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STAN SOCJOLOGICZNYCH BADAŃ NAD POLONIĄ 
W EUROPIE ZACHODNIEJ

Zainteresowanie socjologicznymi badaniami nad grupami polonijny­
mi w Europie zachodniej oprócz celu porządkująco-informacyjnego ma 
także i inny. Jest nim próba dostrzeżenia w rodzaju i zakresie zaintere­
sowań badawczych jednego z istotnych chyba wskaźników odrębności, 
jaka cechowała grupy polonijne w społeczno-gospodarczych warunkach 
życia i w świadomości społeczeństw Europy zachodniej. Dlatego opraco­
wanie niniejsze pragnie zwrócić uwagę przede wszystkim na prace pub­
likowane w językach zachodnioeuropejskich, zwłaszcza zaś prace au­
torów nie będących Polakami. Zamierzenie połączone jest jednak ze 
znacznymi trudnościami. Wymienić tu trzeba przede wszystkim trud­
ności merytoryczne: nie wszystkie prace były osiągalne, informacje o 
niektórych z nich pochodzą tylko z drugiej ręki i w tej mierze będzie 
to tylko zestawienie bibliograficzne. Nie wydaje się jednak, by ten nie­
dostatek znacznie zubożył ogólniejsze prawidłowości, które można było 
zarysować na podstawie prac dostępnych. Poważniejsza trudność pow­
staje w związku z określeniem zestawianych tu prac jako socjologicz­
nych. Właściwością socjologii od bardzo dawna jest przecież to, że 
uwzględnia ona historyczny, demograficzny, a także polityczny kon­
tekst zjawisk tylko jako przesłanki do wyjaśnienia jakiegoś zjawiska 
społecznego występującego w danym środowisku, w mniejszym zaś stop­
niu zmierza do całościowego, socjologicznego wyjaśnienia samego kon­
tekstu historycznego i demograficznego. Dlatego m. in. spotykana jest 
np. nazwa dem oskopii1 na określenie nie tyle socjologicznego studium 
zjawisk ludnościowych, co ich socjologicznej analizy. Nieliczne są do 
dziś próby socjologicznego wyjaśnienia całości społecznej i kulturowej 
specyfiki narodów i regionów 2.

Socjologiczne badania nad grupami emigrantów były właściwie naj­
poważniejszym wyłomem w tej zasadzie, ale potraktowanym bardziej

1 Per. np. E. N o e 11 e, Um fragen in der M assengesellschaft. E infiihrung in die 
tyethoden  der Demoskopie. R einbek 1963.

2 Por. np. D. S c h n a p p e r ,  Sociologie de l’Italie. P aris 1974.
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jako problem niż jako zjawisko (na co zwracał uwagę już F. Znaniecki)
i bardziej jako problem z punktu widzenia określonych interesów niż 
jako problem w ogóle. Badania te stały się przez to okazją do interpre­
tacji być może na zbyt wysokim lub zbyt niskim szczeblu uogólnienia. 
Jako przykład pierwszego rodzaju interpretacji może posłużyć wpro­
wadzone przez R. Parka 3, a rozwinięte przez E. V. S toneąuista4 i in ­
nych naukowców pojęcie „marginalności”. Przykładów drugiego ujęcia 
szukać można wśród wielu prac o charakterze materiałowym, co do 
których trudno nawet orzec, w jakich punktach przekraczają granice 
socjologii. Ponieważ jednak wstępny opis demograficzny i zestawienie 
danych historycznych były w wypadku grup emigracyjnych konieczne 
dla wyodrębnienia samego przedmiotu badań, trudno i tym pracom 
odmówić istotnego znaczenia socjograficznego. Pewnych wyjaśnień wy­
maga jeszcze zakres przestrzenny opracowania (bo sam temat opraco­
wania ogranicza zakres czasowy do XIX - XX w.). Pod pojęciem „Eu­
ropy zachodniej” w sensie przyjętym dziś powszechnie i mającym na­
wiązania nie tylko geograficzne, ale i polityczne, rozumieć się tu będzie 
Europę zachodnią po linię wyznaczoną granicami wschodnimi Finlandii, 
NRD, RFN, Austrii i Włoch, a więc mniej więcej (oczywiście z wy­
jątkiem socjalistycznej NRD) jako odpowiednik używanego na Zacho­
dzie, również o tyle geograficznego, co politycznego pojęcia — „kraje 
wschodnie”.

Świadomie też przyjęte zostało ograniczenie, polegające na nie­
uwzględnieniu bardziej przecież licznych prac poświęconych potężnym 
liczebnie i prężnym środowiskom Polonii amerykańskiej. Ograniczenie 
takie wiązało się nie tylko z tym, że włączenie w zakres pracy literatu­
ry  dotyczącej Ameryki wymagałoby o wiele większego i bogatszego 
opracowania, ani nie tylko z chęcią wyeksponowania istotnych zainte­
resowań badawczych, zwykle majoryzowanych ilościowo przez prace 
amerykańskie, ale łączy się to z przekonaniem, że dla naukowego wy­
jaśnienia zjawiska społecznego, jakim są środowiska emigrantów w ogó­
le, a środowiska emigracji polonijnej w szczególności, w pierwszym rzę­
dzie przydatne są analizy dotyczące przemian i petryfikacji cech tych 
grup w starych autochtonicznych społecznościach, które przeważają w 
Europie, x^zji i Afryce. Logicznie słuszne wydaje się przyjęcie założenia, 
że dopiero prawidłowości ustalone w tych kontekstach mogą być z po­
żytkiem zastosowane do analizy takich przemian, w których (jak w wa-

3 R. P a r k ,  H um ań M igration and the Marginal Man. „T he A m erica n  Jou rn a l 
o f  S o c io lo g y ” t. 33, 1928.

4 E. V. S t o n e ą u i s t ,  The M arginal Man: A  S tu d y  in Personalily and C ultu- 
re Conflicl. N e w  Y ork  1961 (I w y d . 1937).
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runkach amerykańskich lub australijskich) każda z grup swą odręb­
nością w takim samym stopniu przystosowuje się do innych grup, w 
jakim sama stanowi komponentę wytworzenia dla siebie i dla innych 
owych warunków przystosowania.

Jak wiadomo, Polska i Polacy jawili się w literaturze naukowej XIX 
w. przede wszystkim jako tzw. „kwestia polska”. Dlatego też wszelkie 
rozważania ogniskowały się głównie wokół problemów ziem polskich 
pozostających pod zaborami. Ten nurt zainteresowań, kontynuowany 
zresztą aż do II wojny światowej przez opracowania problemów Pola­
ków żyjących w tym okresie jeszcze w obrębie państwa niemieckiego, 
nie mieści się w obrębie zainteresowań Polonią. Przyjęło się bowiem 
uważać za Polonię zbiorowości złożone z Polaków-imigrantów w pier­
wszym lub dalszych pokoleniach, zamieszkałych na terytorium  nigdy 
przez nich nie uważanym za własne terytorium  etniczne. W związku 
z polską emigracją polityczną pojawiać się natomiast zaczęły opracowa­
nia, które wyjaśniały przyczyny jej pojawienia się i rolę. Do takich 
zaliczyć można prace M. Sokolnickiego 3 i J. Kucharzewskiego 6. O tym, 
że objaśnienia takie były potrzebne, świadczyć może fakt, iż G. Flau­
bert w swoim Dictionnaire des idees reęues zanotował definicję: „£mi- 
gres: gagnaient leur vie a donner des leęons de guitare et a faire la 
sałade”. Ten zespół opracowań historycznych był kontynuowany w opra­
cowaniu I. Walczewskiego7 w związku z opisem powojennej sytuacji 
deportowanych na roboty do Niemiec Polaków.

Polacy, jako grupa emigrantów na obcym terytorium etnicznym, 
stali się przedmiotem zainteresowań naukowych najwcześniej chyba ze 
strony nauki państwa zaborczego, w związku z ich migracjami z terenu 
zaboru w głąb państwa. Chodzi tu o Polonię westfalską, której poświę­
cone są opracowania J. V. Bredta 8, F. Schulze 9, L. Bernharda 10, St. Wa-

5 M. S  o k o l  n i c  k i ,  Les origines de l’em igration polonaise 1831 - 1832. P a ris  
1910; por. też  T. P i o t r o w s k i ,  D ocuments pour l’etude de l’im m igration polo­
naise de 1831 en France. „C ahiers de T ra v a u x  e t  D o cu m en ts d e  1’IN E D ” nr 2/1947, 
ss. 43 - 75.

0 J. K u c h a r z e w s k i ,  Les Polonais en Suisse ąu X I Xe  siecle. L a u sa n n e  1916; 
Por. też  G. W e b e r ,  Die polnische Em igration in X IX  Jahrhundert, E ssen  1937.

7 I. W a l c z e w s k i ,  D estin tragiąue des Polonais deportes en Allem agne. La 
erise de la fam ilie  polonaise dans les camps de personnes deplacees en Allem agne: 
causes, conseąuences, espoirs. P a ris  1951.

8 J. V. B  r e  d t, Die Polen im  rheinisch-w estfa lischen Ste inkohlenbezirk . M iin- 
•chen 1901; t e n ż e ,  Die Polenfrage im  R uhrkohlengebiet. L eip zig  1909.

9 F. S c h u l z e ,  Die polnische Zuw anderung im  R uhrrevier und ihre W irku n -  
Sen. M iin ch en  1909 (praca dok torska).

10 L. B e r n h a r d ,  Die Polenfrage. „ B u lle tin  tr im estr ie l d e  l ’A sso c ia tio n  In ­
tern a tio n a le  pour la  lu tte  co n trę  le  ch ó m a g e” nr 4/1912.

3 Przegląd Z ach o d n i nr 5 - 6/77
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chow iaka11. Zainteresowanie to kontynuowane było także w czasach 
późniejszych, gdy państwowość niemiecka przeżywała różne koleje losu. 
W czasie II wojny światowej, gdy w oficjalnym języku III Rzeszy na­
wet na ziemiach polskich nie istnieli Polacy jako naród (jak wiadomo, 
posługiwano się określeniem „nie-niemiecka ludność Generalnej Guber­
ni”) ukazało się opracowanie E. F rankego12 o Polakach w Zagłębiu 
Ruhry. Zaraz po wojnie, gdy państwo niemieckie nie istniało, W. Bre­
pohl 13opublikował obszerne opracowanie, zawierające m. in. mapę przed­
stawiającą nasycenie Zagłębia Ruhry ludnością, której językiem ojczys­
tym był język polski. Publikacja dotycząca Polaków w Zagłębiu Ruhry, 
napisana przez H. Wehlera 14, ukazała się także w RFN. Należy zaznaczyć, 
że państwo to przyjęło w konstytucji zasadę, iż ten, kto ma obywatelstwo 
niemieckie jest automatycznie Niemcem i w nawiązaniu do tej zasady 
statj^styki RFN nie uwzględniają konsekwentnie występowania jakichkol­
wiek mniejszości narodowych względnie językowych wśród obywateli 
RFN. Wydaje się, że problematyka Polonii — nawet, gdzie była ona w 
sposób oczywisty napływową grupą emigrantów podobnie jak w innych 
krajach Europy zachodniej — traktowana była w nauce niemieckiej m ar­
ginesowo, zawsze przez pryzmat konfrontacji ogólnonarodowej.

Stosunkowo najobszerniejsza i najbardziej różnorodna jest literatura 
omawiająca problemy najliczniejszej w Europie zachodniej Polonii fran­
cuskiej Jako najwcześniejsze opracowanie podawana jest praca J. Roz- 
wasowskiego 13 (Rozwadowskiego?), a następnie prace Cz. Kaczmarka 16, 
T. Chromeckiego 17, A. Wyleżyńskiej 18, S. Niklewskiego 19. Wszystkie te 
studia powstały w ciągu trzech lat, dostarczając wielu zestawień i cen­
nych materiałów opisowych. Szczególnie pełne dane liczbowe o emigracji 
polskiej przynosi książka Cz. Kaczmarka, która uwzględnia także infor-

11 St. W a c h o w i a k ,  Die Polen in  Rheinland und  W estfalen. M iinchen 1916 
(praca doktorska); por. t e n ż e ,  Polacy w  W estfa lii i Nadrenii. Poznań 1917.

12 E. F r a n k e ,  Die. Polnische V olksgruppe im  R iihrgebiet (1870 - 1940). W: Das 
Jahrbuch des A rbeitsw issenschaftlichen In stilu ts  der D eutschen A rbeitsfron t t. 2, 
1940/41, ss. 373 - 378.

13 W. B r e p o h l ,  Der A u fbau  des R uhrvolkes im  Zuge der O st-W est-W an-  
derung. R ecklinghausen 1948.

14 H. W e h  1 e r ,  Die Polen im  Ruhrgebiet. „V ierteljahresschrift fiir Sozial- und 
W irtschaftsgeschichte” n r 2/1961.

15 J. R o z w a s o w s k i ,  L ’im m igration polonaise en France. L ille 1927.
15 Cz. K a c z m a r e k ,  U em igration  polonaise en France apres la guerre. Paris- 

1928.
17 T. C h r  o r n e c k i ,  Le problem e de Vemigralion polonaise et la France. Paris. 

1929 (praca doktorska, prawo).
18 A. W y l e ż y ń s k a ,  L 'em igration polonaise en France. A lenęon 1929.
19 S. N i k 1 e w s k i, La reglem entation de l’im m igration des travailleur» polo- 

nais en France. Nancy 1930 (praca doktorska, prawo).
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macje o emigracji w innych krajach i porównuje dane oficjalne krajów 
emigracji z polskimi spisami konsularnymi, dość skrupulatnie prowadzo­
nymi w owym czasie. Pierwsze, bardziej wyczerpujące przedstawienie 
stanu emigracji polskiej we Francji wyszło spod pióra autora nie bę­
dącego Polakiem — G. M auco20 i zawiera istotne materiały opisowe
i cenną dokumentację fotograficzną. Serię prac o Polonii francuskiej 
pisanych przez Polaków w języku francuskim kontynuują opracowania 
L. Poszwy 21, R. Zubera 22, S. Vlocevskiego 23 (Włoszczewskiego) i H. J. Si- 
nickiego24. W dalszym ciągu jest to jednak opisywanie zjawiska socjo­
logicznego, jakim była migracja, a nie wyjaśnianie socjologicznego pro­
blemu migracji w konkretnych uwarunkowaniach dotyczących Polonii w 
danym kraju osiedlenia. Problemowo, ale raczej jako zagadnienie demo­
graficzne, przedstawił te sprawy S. Fogelson23 na Międzynarodowym 
Kongresie Ludnościowym. Aż do II wojny światowej emigracja trakto­
wana była w nauce krajów osiedlenia tylko jako problem ogólny, nie 
rozpatrywano jej pod względem specyfiki poszczególnych grup narodo­
wych. Zainteresowanie Polonią nadal wykazują tylko autorzy polscy, a 
przez nich rozpatrywana bywa głównie w odniesieniu do realiów społecz­
no-gospodarczych Polski, a w małym stopniu jako konfrontacja kultur 
narodowych w kraju osiedlenia. Dokumentacją obecności polskiej i jej 
konsekwencji politycznych dla Polski jest broszura B. Wierzbiańskiego 26, 
wydana w czasie wojny przez Światowy Związek Polaków Zagranicą.

Dopiero po II wojnie światowej badania nad Polonią w Europie za­
chodniej zaczynają wyraźniej nawiązywać do socjologicznej teorii narodu. 
Właściwie czyniono to i uprzednio, ale w taki sposób, że ich istota ule­
gała skompensowaniu przez bardziej ogólną problematykę. Nawiązy­
wała do naturalizmu socjologicznego przez uwypuklanie znaczenia mitu 
Wspólnego pochodzenia, co prowadziło albo do zdyskredytowanych kon­
cepcji rasistowskich, albo — w formie bardziej krytycznej i podlegającej 
nie tak jednostronnym interpretacjom — do śledzenia asymilacji, zwłasz­
cza na podstawie wskaźników małżeństw mieszanych. Większość socjo- 
graficznych opisów prowadzić mogła do na wpół mechanistycznych wnios-

20 G. M a u c o ,  Len etrangers en France. P aris 1932.
21 L. P o s z w a ,  L ’im m igration polonaise agricole en France. P aris 1935.
22 R. Z u b e r, La m ain -d ’neuvre etrangere en France: im m igration polonaise. 

•>Revue des sciences po litiąues” n r  2/1935.
23 S. V 1 o c e v s k i, U elablissem ent des Polonais en France. P aris 1936; t e n ż e ,  

Łes m ineurs polonais en France avant, pendant et apres la guerre. Lens 1935.
2,1 H. J. S i n i c  k i, Le Probleme de l’em igralion polonaise. Nancy 1938 (praca 

doktorska, prawo).
25 S. F o g e l s o n ,  Les m igrations et leur role dem ographiąue en Pologne 1871-

- 1936. W: Congres International de la Population. P aris 1937, t. 4, ss. 126 - 137.
20 B. W i e r z b i a ń s k i ,  Nine M ilions Poles Abroad, London 1943.
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ków, jakoby wiele problemów wynikło z samego faktu bliskości prze­
strzennej i przemieszania, przy założeniu konstytutywnej roli czynnika 
styczności przestrzennej. Sformułowane w Europie przez E. Renana su­
biektywne kryterium  przynależności narodowej rozwinięte zostało szcze­
gólnie w warunkach amerykańskich, w których fakt utrzymywania się 
odrębnej świadomości równoprawnych komponent etnicznych wydawał 
się szczególnie psychologiczny w swej istocie. Zwrócono w związku z tym 
uwagę na psychopatologię emigrantów. Negatywne skutki społeczne mi­
gracji w niektórych środowiskach wyjaśniano czasem przez zbyt ogól­
nikowe traktowanie ich w ramach wprowadzonego przez E. Durkheima 
pojęcia „anomii”, do którego nawiązywało w gruncie rzeczy wspomniane 
już pojęcie marginalności. Tak rozumiane bywały tezy W. I. Thomasa 
d F. Znanieckiego, choć wydaje się, że przeważa w nich europejski i pol­
ski punkt widzenia F. Znanieckiego o dezorganizujących skutkach w yr­
wania z historyczno-kulturowego kontekstu własnej kultury narodowej 
istotnych dla wszystkich ludzi, nie tylko dla badanej grupy polskich emi­
grantów. Równocześnie europejski historyzm w swej skrajnej postaci 
słusznie atakowany był ze stanowiska marksistowskiego za mylne i słu­
żebne klasom posiadającym podporządkowywanie antagonizmów klaso­
wych solidaryzmom narodowym. Na tle tych rozbieżnych koncepcji rysu­
je się jednak jakiś trend rozwojowy wyznaczony bardziej przez historię 
niż przez samą teorię. Utworzenie się rynku kapitalistycznego umożliwiło 
ongiś masom pracującym ugruntowywanie się ich świadomości narodo­
wej wobec znacznego zwiększenia możliwości konfrontacji z przedstawi­
cielami innych narodowości. Przeoranie Europy przez wojny napoleoń­
skie doprowadziło do refleksji nad istotą narodowości, jako wspólnego 
mianownika dla partykularyzmów państewek niemieckich, lub włoskich. 
Pierwsza wojna światowa spowodowała rozsadzenie państw wielonaro­
dowościowych względnie ich reorganizację na prawnie określonych za- 
zasadach federalnych. W czasie II wojny światowej okazało się konieczne 
zaakceptowanie prawa do kontynuowania zlikwidowanej przemocą pań­
stwowości w ramach ruchu oporu i w drodze prawnomiędzynarodowej 
przez uznanie rządu emigracyjnego. U schyłku tej wojny francuski autor 
J. T. D elos27 formułuje bodaj po raz pierwszy w swym dwutomowym 
dziele tezę, że istnieją niezbywalne droits de Uhomme, du citoyen et du 
national. Pojawiają się nowe akcenty w badaniach nad grupami emigra­
cyjnymi w ogóle, a nad Polonią w szczególności. Polonia zachodnio­
europejska staje się przedmiotem zainteresowań badawczych wielu nau­
kowców, nie tylko polskich i to w szczególności specjalistów-socjologów, 
posługujących się metodami i technikami badawczymi typowymi dla tej 
dyscypliny naukowej.

27 J. T. D e l o s ,  L e problem e de civilisa tion  — la nation. P aris  1944.
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Impuls początkowy do bardziej wyspecjalizowanych studiów nad Po­
lonią dali znów autorzy polscy piszący w językach obcych, zapewne w 
nadziei dotarcia do szerszych kręgów odbiorów. W. Bartoń 28 omawiając 
kryzys praktyk religijnych wśród Polonii francuskiej wyprzedził znacznie 
badania J. J. M ola29 wskazujące na około 25-procentowy spadek tych 
praktyk u emigrantów polskich i włoskich. J. B eren t30 opracował zagad­
nienie polsko-brytyjskich związków małżeńskich, co było dla Polonii 
brytyjskiej problemem tym bardziej aktualnym, że wśród powojennej 
Polonii w Anglii i Walii było 33% kobiet-Polek, a w Szkocji tylko 17%. 
Metodologia tego problemu związała się nawet w literaturze socjologicz­
nej później z nazwiskiem polskiego autora, J. Zubrzyckiego31 jako 
„wskaźnik małżeństw interetnicznych Price’a i Zubrzyckiego”. N urt 
zainteresowania patologią społeczną środowiska polonijnego zaprezento­
wał M. L echat32, który badał region przemysłowy Hainaut w Belgii. 
Polacy stanowili tam 17®/o z 20 tys. cudzoziemców, a dopuszczali się 40% 
przed wojną i 24% po wojnie wszystkich przestępstw popełnianych przez 
obcokrajowców. Autor ten dodaje, że polegały one najczęściej na pobiciu 
innych cudzoziemców. E. Delasalle 33 zajęła się problemami pracy robot­
nic zatrudnionych w przemyśle tekstylnym w Lille, z których 25% stano­
wiły imigrantki, a ponad 6% z Polski. Zgodnie z panującą w nauce za­
chodniej tendencją pojawiają się również opracowania poświęcone ba­
daniom przejawów niedostosowania przedstawicieli Polonii do nowych 
warunków życia i wynikłych z tego powodu chorób psychicznych. F. F. 
K ino34, badając psychozy uchodźców w Wielkiej Brytanii, opiera się

28 W. B a r t o  ń, La crise religieuse des ouvriers polonais en France. P aris 1947 
Rękopis w  Bibliotece In sty tu tu  Katolickiego w  Paryżu).

29 J. J. Mo l ,  The Decline of Religious Participation of M igrants. „M igrations 
In ternationales” t. 3 n r  3/1965, ss. 137 - 146.

30 J. B e r e n t ,  A S tu d y  of the Succesfulness of Polish-British Marriages. Lon­
don 1950 (niepublikow ane, w  Polish Research Centre Library  w Londynie).

31 Ch. A. P r i c e ,  J.  Z u b r z y c k i ,  The LJse of In ler-m arriage S ta tistics as an 
index of assimilation. „Population S tudies” t. 16, n r  1/1962, ss. 58 -69; St. L i e- 
h e r  s o n , The P rice-Zubrzycki M easure of E thnic Interm arriage. „Eugenie Q ua- 
terly ” t. 13, n r  2/1963, ss. 92 - 100.

32 M. L e c h a t ,  Le m ouvem ent etranger en Belgiguc. ,,Revue de 1’In stitu t de 
Sociologie” n r 2 - 3/1950, ss. 345 - 390.

33 E. D e l a s a l l e ,  Le travail de la fem m e dans l’industrie tex tile  et du  ve te-  
m ent de l’arrondlssem ent de Lille, Loos 1951.

34 F. F. K i n o, Les psychoses des refugies en Grandę Bretagne: Les reactions 
Paranoi des etrangers. W: Personnes deplacees, ed H. B. M. M urphy, P aris 1955,

212 - 219 (artykuł oparty w  dużej m ierze na badaniach chorych Polaków  z P ol­
skich Sił Zbrojnych); por. też M. B ii 1 b r  i n  g, E. N a g y, L ’a c c u e i l  d e s  r e f u g i e s  p a r  
la c o l l e c t i v i t e  b r i t a n n i ą u e .  Tam że ss. 122 - 134.
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głównie na materiałach z badań nad chorymi z Polskich Sił Zbrojnych 
w W. Brytanii, a H. B. M. M urphy35 stwierdza większą wrażliwość tej 
grupy podając, że wśród zbadanych uchodźców polskich na 12 tys. męż­
czyzn było 44%o zachorowań usprawiedliwiających przyjęcie do szpitali 
psychiatrycznych, a odpowiednio wśród 10 tys. kobiet 36%o zachorowań. 
Dla porównania — wśród uchodźców ukraińskich było tylko 28%o zacho­
rowań na 10 tys. mężczyzn i 24%o zachorowań wśród 5 tys. kobiet. Z. Al- 
meida 30 zaproponował ostatnio w związku z tym wprowadzenie specjal­
nego terminu „sinistroza” na określenie „choroby przemieszczenia, za­
razem stanu depresji, histerii, hipochondrii i rewindykacji, stanu, który 
objawia się u chorego przez udawanie somatycznych stanów chorobo­
wych z rzeczywistymi lub fantastycznymi cierpieniami”.

Tom prac, w którym opublikowano wspomniane wyżej artykuły, był 
częścią całej grupy studiów poświęconych uchodźcom (tzw. „dipisom”, 
tj. displaced persons, osobom, które rzucone zostały na obczyznę w wy­
niku wojennych losów, a które z różnych przyczyn zrezygnowały z repa­
triacji). Już w czasie II wojny światowej E. M. Kulischer 37 podał podsta­
wowe dane o uchodźcach, osobach przesiedlonych, jeńcach i robotnikach 
przymusowych, którzy zmienili miejsce swego pobytu wyszczególniając 
także dane o Polakach. Za najbardziej wyczerpujące opracowanie powo­
jennych danych o uchodźcach uchodzi w literaturze europejskiej obszerne 
dzieło J. V ernan t38, zawierające również informacje o Polakach. Pewne 
dane znaleźć można także w opracowaniu R. Remouchamps 39; warto od­
notować, że na 21 przebadanych przez tego autora rodzin było 10 rodzin 
polskich, 3 jugosłowiańskie, 6 ukraińskich i 2 łotewskie zamieszkałych 
razem w obrębie tzw. „miasteczka europejskiego” dla uchodźców. Jeżeli 
proweniencja ideologiczna pozostałych rodzin była taka, jak się tego 
można domyślać (nacjonaliści służący hitleryzmowi), mogłoby to stanowić 
pewne wytłumaczenie owej odnotowanej przez M. Lechat „agresywności” 
Polaków. O polskich uchodźcach w Belgii traktuje również opracowanie

35 H. B. M. M u r p h y ,  Les psychoses des refugies en Crande Bretagne: Les ad - 
m issions dans les hópitaux psyehiatriąues. Tam że ss. 187-211.

36 Z. A l m e i d a ,  Les ”sinistroses” chez les travailleurs im m igres. W: Colloąue 
International sur les Travailleurs etrangers en Europę occidentale. Paris 1976. 
Dodać można, że od 1955 r. działa w Paryżu w yspecjalizow ane tow arzystw o n au ­
kowe — Societe internationale d’ethnopsyekologie norm ale et pathologiąue.

37 E. M. K u l i s c h e r ,  The D isplacem ent o} Population in  Europę. M ontreal 
1943.

38 J. Y e r n a  n t, Les refugies dans l’apres guerre. Monaco 1954.
39 R. R e m o u c h a m p s ,  Le village europeen pour personnes deplacees a Ai.r -  

-la Chapelle. Liege 1960 (praca dyplomowa z socjologii, przechow yw ana w B ibliote­
ce U niw ersytetu  w  Liege).
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P. Szebeni40, jednakże problem ten ujęto zbyt marginalnie i przytoczono 
mało danych, choć Polacy stanowili 51'% badanej zbiorowości uchodźców. 
Warto tylko zaznaczyć, że wśród grupy polskiej 19% kobiet i 15% męż­
czyzn były to osoby rozłączone ze swymi małżonkami, zaś 5% kobiet
i 36% mężczyzn pozostawało w związkach małżeńskich z przedstawicie­
lami innej niż polska narodowości. Do prac traktujących w całości lub 
częściowo o uchodźcach polskich na zachodzie Europy zaliczyć można 
również opracowania pióra J. A. Tannahila 41, F. M. Wilsona 42 i S. Pat- 
terson 43, w których określono tych uchodźców jako emigrantów politycz­
nych. Podobny punkt widzenia reprezentowała Polonia brytyjska. Być 
może, właśnie ujęcie spraw Polonii zachodnioeuropejskiej w aspekcie 
politycznym przyczyniło się do większego zainteresowania się nimi nie 
tylko autorów polskich. Ci ostatni publikują jeszcze opracowania ogólnie 
informujące i porządkujące historię polskiej emigracji oraz dane o jej 
skupiskach i ich organizacji44. Równocześnie jednak, zwłaszcza w dzie­
sięcioleciu 1953 - 1963, znaczące i ściśle socjologiczne zainteresowanie 
sprawami Polonii zachodnioeuropejskiej objawiają znani socjologowie 
zachodni.

Ową serię znaczących monografii socjologicznych dotyczących Polonii 
w Europie zachodniej otwiera obszerne i gruntowne opracowanie R. Cle- 
mensa i współpracowników43 na temat asymilacji kulturowej Polaków

•10 P. S z e b e n i, M ilieux d ’integration  de refugies politiqu.es. Liege 1963/64 (p ra ­
ca dyplomowa, jw.); por. też G. G. C l o s s o n ,  Belges et etrangers a Cheratte. 
Liege 1953 (praca dyplomowa, jw.).

41 J. A. T a n n a h i l ,  European voluntciry w orkers in Britain. M anchester 
1958.

42 F. M. W i l s o n ,  T hey came as strangers. The story of refugees to Great 
Britain. London 1959.

4'! S. P a t t e r s o n ,  The Polish Exile C om m unity in Britain. „Th*e Polish Re- 
view ” t. 6, n r 3/1961, ss. 69 - 97; por. także t a ż ,  Im m igration  and Race Relations 
in Britain (1960 - 1967). London 1969.

44 R. P o i g n a n t, LJimmigration polonaise dans le Pas-de-Calais. Memoires 
de stage de l’Ecole N orm ale d ’A dm inistration, P aris 1948; por. t e n ż e ,  U im m igra- 
tion polonaise dans le Pas-de-Calais. „Populations” n r 4/1949, ss. 157- 162; J. Z u b -  
r z y c k i, Em igration from  Pol,and in the X IX  and X X  Centuries. „Population Stu- 
dies” n r  3/1953, ss. 248 -272; t e n ż e ,  Across the Frontiers of Europę. W: The 
Cultural Integration of Im m igrants, red. W. Borrie. P aris 1959, ss. 159 - 180; B. H e ł -  
c' z y ń s k i ,  Organisation, Institu tioncn  und T a tigke it der polnischen Em igration auf 
dem  Gebiet der W issenschaft. W: Jahrbiicher fiir Geschichte Osteuropas 1965 n r

(3), ss. 367 -371.
45 R. C l e m e n s ,  G. V o s s e - S m a 1, P. M i n o n ,  L ’assim ilation culturelle des 

:ynm igrants en Belgiąue. Italiens et Polonais dans la region liegeoise. T ravaux  du 
Sem inaire de sociologie de la Faculte de droit de Liege t. 3, Liege 1953; w spół­
pracow nikam i przy badaniach nad Polonią i ich opracowyw aniu byli także: J. Pauss,
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i Włochów w prowincji Liege w Belgii. Praca ta powstała z tej samej 
inspiracji UNESCO, co wydane nieco później wyniki badań francuskich 
prowadzonych przez Institut National d’Etudes demographiąues w Pa­
ryżu. W obu pracach zajęto się najliczniejszymi grupami starszej (Polacy)
i nowszej imigracji (Włosi). W opracowaniu o Polonii belgijskiej starano 
się zbadać wpływ styczności przestrzennej w miejscu zamieszkania oraz 
wspólnoty pod względem pracy zawodowej lub zakładu pracy na asymi­
lację imigrantów. Wielkość i stopień homogeniczności skupisk im igran­
tów oraz dawność fali emigracyjnej i jej charakterystyka demograficzna 
są tylko zmiennymi pomocniczo określającymi charakterystykę grup. 
Opracowanie pomyślane było w ten sposób, że studia nad różnymi gru­
pami imigrantów miały doprowadzić do sformułowania ogólniejszych 
wniosków o procesie asymilacji w ujęciu dychotomicznym i przeciwsta­
wieniu Belgowie — cudzoziemcy. Rezultaty okazały się właściwie nega­
tywne. Stwierdzono, że w zasadzie wszystkie uwzględnione zmienne były 
podporządkowane etnicznym odrębnościom badanych grup. Szczególnie 
mocno zarysowało się to w wypadku Polonii. W tej sytuacji najbardziej 
wyraziste diagnostycznie okazały się materiały z badań nad stosunkiem 
Belgów do cudzoziemców, w którym również można było dostrzec znaczne 
zróżnicowania ze względu na przynależność narodową imigrantów.

Po tej właśnie linii poszły badania francuskie, których owocem była 
dzieło A. Girarda i J. Stoetzela 46. W przedmowie do tej pracy A. Sauvy 
wyznacza pole badań nad asymilacją imigrantów pomiędzy biegunami 
ustanowionymi przez integrację w jednym narodzie różnych grup naro­
dowościowych (jak w wypadku Szwajcarii) a rasistowskim dążeniem do 
zachowania „czystości rasy”. Równocześnie krytykuje on liberalne po­
traktowanie problemu w myśl znanej zasady, że nie zajęcie stanowiska 
jest już zajęciem stanowiska, co stanowi (mało dotąd dostrzeżony) znaczny 
wyłom w tak powszechnej na zachodzie i tradycyjnej we Francji zasa­
dzie akceptacji subiektywnego kryterium  przynależności narodowej. W

A. M. D avister-G erard , R. M elin i V. Bronowski. Por. też: R. C l e m e n s ,  I ,’assi- 
m ilation  des Italiens et des Polonais dans la region liegeoise. W: Studes europeen- 
nes de population  1954, ss. 342-350; P. de B i e, L’assim ilation des ouvriers m i- 
neurs italiens et polonais en Belgiąue. Notes sur une enguete. W: Etudes europeen- 
nes de population  1954, s. 34.

46 A. G i r a r d ,  J. S t  o e t  z e 1, Franęais et im migres. L ’a ttitude franęaise. 
IJadaptation des Ita liens et des Polonais. INED — T ravaux  et docum ents z. 19, 
P aris  1953; Franęais et im m igres. N ouveaux docum ents sur l’adaptation. A lgeriens 
■— Italiens  — Polonais. Le Service social d’aide au x  etrangers. INED — T ravaux  
et docum ents z. 20, P aris 1954; por. też M. P e r r o t ,  Les rapports des ouvriers 
franęais et des ouvriers etrangers 1871 - 1893. „B ulletin  de la Societe d ’histoire 
m oderne” 1960 r.; A. G i r a r d ,  A ttitudes des Franęais a 1’egard de l’im m igration  
etrangere. „Population” n r 5/1971; Les etrangers chez nous. Les rapports entre  
Franęais et etrangers. Reactions de m ilitan ts et reactions populaires. L ille 1973.
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pracy poszukuje się zatem wyjaśnienia stopnia zaawansowania procesów 
asymilacyjnych przede wszystkim w ujęciu psychologicznym. Doprowa­
dziło to do określenia Polonii francuskiej jako grupy — w większym 
stopniu, niż inne — zaadaptowanej, a nie zintegrowanej. I znów wyjaś­
nienia tego faktu, nie zdeterminowanego przecież nawet rzucającymi się 
w oczy przy pierwszym kontakcie różnicami rasowymi, należy szukać
— dodajmy — w głębszych uwarunkowaniach kulturowo-historycznych 
i kontekstu klasowego, które leżały u podłoża takich stanów świadomości..

Dalsze badania socjologiczne nad Polonią zachodnioeuropejską nie po­
szły jednak w tym kierunku. We Francji wytyczoną drogą poszło ópra- 
cowanie R. Boudon i współpracowników 4T, a w pewnej mierze także prace 
francuskie autorów polskich: Z. Rapackiego4S, Ch. Wiśniewskiego49 
i ostatnio J. Gruszyńskiego30. Mimo stosunkowo niewielkiej liczebności, 
interesujących opracowań doczekała się Polonia duńska w pracach N. Kla­
ra 31 i zwłaszcza G. Nellemanna c2. Lukę w obrazie licznej Polonii bry­
tyjskiej zapełniło uznane i często cytowane opracowanie J. Zubrzyckie­
go 53 odwołujące się — jak zwykle u autorów polskich — w większym 
stopniu do kontekstu historycznego polskiej emigracji. Obszarniejsze wy­
niki badań nad Polonią belgijską przedstawili również autorzy flamandz­
cy: C. K ortleven54 i zwłaszcza B. C laes5S. Ten ostatni autor próbuje 
Wprowadzić nowe określenia stopnia asymilacji badanych grup imigran-

47 R. B o u d o n ,  A. H o r i n e ,  A. M a j e w s k i ,Oslricourt — pre-enquete sur 
l’em igration polonaise en France du  Nord 1962. L ille 1963.

48 Z. R a p a c k i ,  Les problem es de l’em igration polonaise en France. ,,La revue 
socialiste” n r  110/1957, ss. 302 - 313, i n r  111/1957, ss. 395 -408.

4a Ch. W i s n  i e w s k i, Assim ila tion  de la m ain d ’oeuvre polonaise dans la 
region du Nord 1919 - 1939. L ille 1969; por. też J. D e f r e n n e ,  M.  N. D u f e t e l , .  
Łes etranrjers dans les regions du Nord, Pas-de-Calais. L ille 1973.

50 J. G r u s z y ń s k i ,  Problemes de l’integration des trois generations des 
Polonais au cours de la periode  1919- 1975. P aris 1975. (praca doktorska w  U ni­
w ersytecie Paryskim ).

31 N. K i a  r, Polakerne i D enm ark. K obenhavn 1963.
52 G. N e l i  e m a n  n, Polish Im m igrąnts in D enm ark, „Folk” t. 7, 1965; t e n ż e ,  

Den Polskę Invandring til Lolland-Falster. Lolland Falsters h istoriske Sam fund 
A arborg t. 54, 1967; p race te są rezu ltatem  szerokich badań prowadzonych w  la ­
tach 1963 - 66 przez Dansk Folkem useum  i Duński Narodowy In sty tu t B adań Socjo ­
logicznych; por. też uprzednie prace: J. K I e s s e n s, M ine polakm inder fra  L o l­
land—Falster. Lolland—F alster historiske Sam funds A arborg t. 36, 1949; V. K o l -  
D y e, S ven sk  og polsk A rbejd skra ft til Lolland—Falsters Roem arker, tam że t. 37, 
1950; G. W i i n g a r  d, Polskę dage. Kjabenhavn 1928.

53 J. Z u b r z y c k i ,  Polish im m igrąnts in Britain. A  study of ad justm ent. The 
Hague 1956.

54 C. K o r  1 1 e v e n, De aanpassing van de Polen in de L im burgse m ijnstreek. 
Brussel 1959 (praca doktorska w  K atolieke Sociale School voor Vrouven).

55 B. C l a e s ,  De sociale in tegratie  van  de italiaanse en poolse im migranten ,* 
ln Belgisch-Lim burg.  H asselt 1962.
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tów. Ustalił on — według dość apriorycznych założeń — idealny przebieg 
krzywych procesu, obejmującego konflikt, adaptację oraz asymilację i po­
równuje z nim krzywe, stanowiące rezultat empirycznych badań. Dane 
zostały zestawione dla całości badanych zbiorowości oraz według płci, 
wieku i okresu pobytu w Belgii.

Można przypuszczać, że brak większych sukcesów w wyjaśnieniu 
utrzymujących się odrębności Polonii zachodnioeuropejskiej spowodował 
pewną dozę zniechęcenia wśród badaczy, zwłaszcza obcych. Pojawiają 
się przyczynki o charakterze raczej historycznym, dostarczające cieka­
wych informacji o grupach polonijnych w różnych środowiskach i epo­
kach, ale nie dostarczające już ogólniejszego spojrzenia na badane pro­
blemy. Można tu wymienić artykuł R. Kutschery 56 i względnie ciekawą 
informację J. Mievre 57 o polskich jeńcach i robotnikach przymusowych 
w liczbie 16 tys., którzy według planów hitlerowskich mieli stanowić siłę 
roboczą w wywłaszczonych bezprawnie majątkach ziemskich zachodniej 
Francji ok. 1943 r. Interesującą próbę zbadania odbicia stosunków polsko- 
-francuskich w literaturze stanowić może sygnalizowana ostatnio praca 
Z. M arkiewiczJ8, wydana zresztą w nakładzie własnym autorki. Odno­
tować też należy osobne opracowania poświęcone polskim emigrantom 
pochodzenia żydowskiego w Danii (M. Reynolds '*9) oraz w W. Brytanii 
(B. G ainerGt)). Najnowsze opracowania ogólne coraz bardziej pomijają 
jednak obecność Polonii w Europie zachodniej. B. G ranotier61, P. Ca- 
la m e62, J. B onnet63 widzą przede wszystkim problemy najnowszych, 
wielkich migracji siły roboczej w Europie zachodniej. Stanowią one dziś 
problem zarówno ekonomiczny, jak i społeczny. Imigranci zachowują 
często własne obywatelstwo, przez co są uchwytni na gruncie oficjalnych 
statystyk, które nie uwzględniają najczęściej danych o języku lub przy-

55 R. K u t s c h e r a ,  K onfin ierte Polen in Linz. W: Historisches Jahrbuch der 
S tad t Linz, 1965, ss. 191 -222.

67 J. M i e v r  e, L ’O stland en France durant la Ile Guerre mondiale. Une ten- 
ta tive  de colonisation agraire allem ande en zone interdite. „A nnales de l’E st” me- 
m oire 46', Nancy 1973.

58 Z. M a r k i e w i c z ,  L’image de la Pologne chez ąueląues ecrivains franęais 
1764 - 1872. Nancy 1970.

50 M. R e y n o l d s ,  R eluctant Emigres. „The New R epublic” R. 162 (18), z. 
2889/1970.

00 B. G a i n e r ,  The A lien  lnvasion: The Origins of the A lien  Act of 1905. 
New York 1972.
' 01 B. G r a n o t i e r, Les travailleurs im m igres en France. P aris 1970.

05 P. C a 1 a m e, Les travailleurs etrangers en France. P aris 1972.
63 J. B o n n e t ,  L ’im m igration dans la France contemporaine. T ravaux recents 

et direclions de recherches. „Les eahiers d ’histo ire” n r  2/1974; zaznacza się również 
tendencja do w yodrębniania historycznego kontekstu  m igracji w  osobny n u r t de­
m ografii historycznej, szczególnie w  ram ach  Societe de Demographie H istoriąue, 
w ydającego od 1966 r. Annales de dem ographie historiąue.
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należności etnicznej i nie zajmują się w jakikolwiek sposób cudzoziem­
cami naturalizowanymi. Nowi imigranci mogą być przedmiotem badań w 
ujęciu ekonomistycznym, ich znaczenie jest aktualne i niekwestionowane 
w tym względzie zarówno dla krajów emigracji, jak i dla krajów imi­
gracji. Proolemem społecznym stają się dopiero o tyle, o ile ich ozna­
kowanie kulturowe, cywilizacyjne, językowe, antropologiczne nie poz­
wala ich pozostawić w samotności ze swymi trudnościami. Humanitarne, 
tak często deklarowane podejście, rodzi się dopiero w obliczu „zagroże­
nia” dawnych państw kolonialnych kolonizacją a rebours, przez ludność 
ich dawnych kolonii, sygnalizowaną przez Ch. Moraze G4.

Polonia mając już za sobą okres adaptacji do systemu szkolnego k ra­
jów osiedlenia, nie jest także objęta nowymi badaniami nad rolą adap­
tacji szkolnej w procesach asymilacji. Nie wiadomo, czy zainteresowanie 
Polonią powróci nawet wobec pojawiającej się w związku z tymi ba­
daniami tendencji, do ujmowania spraw imigrantów w kategoriach do­
minacji i podporządkowania, ich zakresu i rozmiarów w konkretnych re ­
lacjach grup narodowościowych 65.

Dla polskiego czytelnika zbyteczne byłoby wymienianie publikacji, 
jakie na temat Polonii ukazały się ostatnio w Polsce, także w językach 
obcych. Dobrze, że badania te nabierają rozmachu, mimo że nawet lewi­
cowe, zachodnie opracowanie CEDETIM (Centre d’etudes anti-imperia- 
listes) o k r e ś l a  Polonię francuską jako grupę, której czynniki asymi­
lacji nie są i nie będą w bliskiej przyszłości typowe dla żadnej innej gru­
py imigrantów. Wydaje się, że badanie Polonii zachodnioeuropejskiej 
może być mimo tego szczególnie płodne i to w sposób dla socjologa w y­
jątkowo atrakcyjny, bo w aspekcie wyjaśniającym i humanitarnym za­
razem. Zespół polskich doświadczeń narodowych polegających na umiejęt­
ności widzenia odniesień narodowych nie tylko w związku z odniesieniami 
państwowymi, układów stosunków nadrzędności i podrzędności zarówno 
w skali klasowej, jak w skali narodowej, różnych szczebli autonomizacji 
i mistyfikacji świadomości narodowej bez oderwania od jej konkretnych 
i obiektywnych uwarunkowań może się tu okazać bardzo pomocny. Pod 
warunkiem jednak, że będzie tu w dużej mierze proponowany i upow­
szechniany nowy kod pojęciowy, a dalsze badania nie pójdą po linii spra­
wiającej wrażenie idiograficznego partykularyzm u lub po linii nagina-

C4 Ch. M o r a z e ,  Introduction  aux etudes inter-ethniąues, „E thnies” t. 2, 1972, 
ss. 21 - 34.

63 A. R o s e ,  M igrants in Europę, problem s of acceplance and adjustm ent. 
M inneapolis 1969; zwłaszcza zaś M. C a t a n  i, L ’alphabetisation des trarailleurs  
etrangers. Une relation dom inant-dom ine. P aris 1973.

60 J. Y. B a r r e r e ,  M.  B r i di  e r, E. C o u r  d u r  i e r, G. M a s s i a h ,  M. V i 1-
1 a z, Les immigres. C ontribution a 1’histoire politiąuc de l’im m igration en France. 1 
P aris 1975 (ss. 71-80  o em igracji polskiej).
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nia się nie najlepszych tradycji pojęciowych socjologii zachodniej w tym 
zakresie.

Niedostatkiem socjologicznych badań nad Polonią w Europie zachod­
niej wydaje się przede wszystkim ogólnikowość, sprowadzająca się do 
przeciwstawiania wszystkich mniejszości jednocześnie — większości da­
nego kraju. Takie dychotomiczne widzenie skłania do badania bardziej 
stopnia i zakresu odczuwalności świadomościowej, ekonomicznej i poli­
tycznej danej grupy imigrantów dla społeczeństwa przyjmującego, niż 
badania istoty historyczno-kulturowej relacji dwóch kontaktujących się 
grup etnicznych. Dzieje się tak czasem i wtedy, gdy intencją autora jest 
wykazanie bezzasadności takiego dychotomicznego spojrzenia przez samo 
jego zaprzeczenie — podobnie jak uprawnienia zastrzeżone dla „niedoty­
kalnych" w Indiach przyczyniają się do podtrzymywania ich wyobco­
wania. Nie bada się stopnia i zakresu w z a j e m n y c h  konfrontacji kul­
turowych, lecz tylko stopień i zakres, w jakim dana grupa r ó ż n i  s i ę  
j e s z c z e  od społeczeństwa przyjmującego. Dlatego nadal wyraziste 
różnice rasowe lub religijne wysuwane są na plan pierwszy, a w odnie­
sieniu do innych grup mniejszościowych, jeżeli nie tworzą one wyraźnej 
irredenty politycznej i nastąpiła formalna naturalizacja (jak w wypadku 
większości Polonii), uważa się asymilację za całkowicie dokonaną. Poz­
wala to także na przesłonięcie humanitarnym i pozorami własnego etno- 
centryzmu. Np. organ Fóderalistische Union Europaischer Volksgruppen 
,.Europa Ethnica” w roczniku 32/1975 na 283 artykuły, recenzje i notki 
informacyjne aż 27% materiałów poświęca problematyce niemieckiej, 
zaś 7 pozycji, dotyczących Polski, to wypowiedzi o rzekomej mniejszości 
niemieckiej w Polsce (4), o Polakach w ZSRR (2) i o Polakach w Jugo­
sławii, których w 1971 r. było tam 2 839 osób (!). O licznej Polonii fran­
cuskiej, brytyjskiej, belgijskiej nie napisano ani słowa. Wprawdzie z za­
łożenia czasopismo nie zajmuje się raczej emigrantami, a za mniejszości 
uważa głównie takie etniczne grupy autochtoniczne, które aspirują do 
samodzielnego bytu narodowego, jak Baskowie, Bretończycy i in., ale 
tym bardziej musi budzić zdziwienie, że gdziekolwiek znaleźli się Niem­
cy, tam uznano ich za taką właśnie grupę etniczną. Jest to oczywiście 
przykład pewnej skrajności, zwłaszcza w zestawieniu ze skrzętnym uni­
kaniem wszelkich statystycznych danych o Polakach naturalizowanych 
w RFN, także w oficjalnych statystykach tego państwa. Jednakże pod­
tekst etnocentryczny i polityczny zaznacza się wszędzie. W porównaniu 
z wieloma opracowaniami amerykańskimi za najważniejszą zaletę prac 
europejskich uznać można to, że w europejskich realiach historyczno- 
kulturowych podtekst ten jest lepiej dostrzegalny. I właśnie dlatego tym 
większa może być rola polskich propozycji dotyczących nowego aparatu 
pojęciowego i polskiej perspektywy naukowego wyjaśnienia.
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